
T Y G O D N I K
R O K  D R U G I.

O R A  E T  L A B O R A .

Pisma tego w każdy P i ą t e k  
wychodzić będzie a r k u s z  — 
Przed p ła ta  wynosi półrocznie: 
w W arszaw ie  eł. 12, na prowin- 
cyi zł. l 5 . ~  P renum erow ać  n:.ń 
m ożna :  w W arszaw ie  w Księ­
g a rn ia ch :  Pana Sennewalda , P .  
E m anuela  Gliicksberga, P  Jana

N= 41

K W A R T A Ł  C Z W A R T Y .  

m e d i u m  t e n u e r e  b e a t i .

Gliicksberga , P.  D m ochow sk ie ­
g o ,  P.  Sa teblera .  w Biórzo In ­
formacyjnym , w Bierze  Z leca l i ,  
w  drukarni P ia s ta ,  W Sktailzie 
P .  Filipa Ciechanowskiego przy  
Podw alu .  — Na p ro w in c y i : na 
wszystkich Urzędach i Stacyjach 
Pocztowych.

I’ l  A. T  E  K
D n i a  7 P a ź d z i e r n i k a  

1 8 3 G.

W y c 6 w O w i e c .

D o  c z e g o  w y c h o w u j ą c y  o w c e  
d ą ż y ć  p o w i n i e n .

(D ukończenie.)

C o  d o  d r u g i e g o .  — W ychow yw anie  owiec 
rozpłodowych na przedaż , ty lko  W owczarniach 
k rw i  czystej miejsce mieć może. W  tym zaś raz ie ,  
jeżeli przy tern łączyć one będą  te g łów ne dw a 
przym ioty: d o b r o ć  i o b f i t o ś ć  w e ł n y ,  można 
podnieść dochód z owczarni do tak  wysokiego stó- 
pnia, jak iego  wielu owczarzy naw et wyobrazić  so­
bie nie może. —  N a odbyt zaś onych, niemal z pe­
w nośc ią ,  długi czas racltowac możemy; albowiem 
m iejscow ość, k l im a t ,  stan zdrowia ow iec ,  a w 
szczególności n ieznajomość pra%vdziwych zasad ich 
hodowania , długo jeszcze  odśw ieżanie  k rw i co pe­
wny okres  cz a su ,  w wielu owczarniach uczynią 
n iezbędnem ; a przez to, powtarzam , zapew nią  od­
byt sz tu k  rozpłodowych k rw i  czystej.

„A le  produkowanie takich o w iec ,  — m ów i Pan 
S c h m i d t  z O s c h a t Z , —  w ym aga  w ie le  znajo­

mości, pracy, s ta ran ia  i gruntownego zas tanow ie ­
n ia ;  gdyż owce najszlachetniejsze, przez n iestoso­
w ne  hodow anie , mogą się zam ienić  w o r d y  n a ­
r y  j n e ,  l ub ś r e d n i o - p o p r a . w n e .  D ow odzi to 
w iele owczarń w S ak so n i i ,  k tóre , w  przekonaniu  , 
iż najwyższy szczebel doskonałości osiągnąwszy, 
nie po trzebują  zadawać sobie w ie le  pracy w dal­
szym rozpłodzie ,  wróciły nieznacznie  do klassy 
średnich , lub  ordynaryjnych.”

, ,Z  prawdziwem ubolewaniem wyznać muszę: że 
powyższa uwaga rozciąga się, do owczarń najory­
g ina ln ie jszych , najczystszą krew  niegdyś posiada­
jących. Pochodzi to zaś z tą d , iż często w łaśc ic ie­
le o w c z a rń ,  n ie  chcąc się bezpośrednio trudnić  
n iem i, dyrekcyją  ich powierzają osobom, zaitnego 
lub zupełnie fa łszywe wyobrażenie o hodowli o- 
wiec m a j ą c y m .  —  W ie lu  rozumie, i ż  d o b r y  r o l ­
n i k ,  k o n i e c z n i e  d o b r y m  o w c z a r z e m  b y ć  
m u s j . _  Ale zdanie  to bardzo jes t  mylne. Można 
być z namiętności ro ln ik iem , ale obojętnym na o- 
Wce; i odwrotnie. T e n  zaś ty lko  swój zawód do-
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kł adnie  zg łęb ia ,  kto namiętnie  do niego się przy- 
wiązuje.  W  każdym bowiem są  odcienia tak  deli­
k a t n e ,  iź tylko namiętne  przywiązanie do rzeczy 
zdoła je spostrzedz,”

„ W i e l n  zaś z naszycb empirycznych rolników 
zdaje się nie poznawać:  i ż  m i ę d z y  o w c ą  a
o w c ą  taka  jes t  różnica , j ak  m i ę d z y  d n i e m  a 
n o c ą ;  dla tego, otwarcie,  a często w sposób na j­
niegrzeczniej szy żar tują sobie z tego,  kto np. 100 
dukatów lub lu idorów płaci za pięknego t r y k a ;  
bowiem zwykle oni kupują lub przeda ją  po 5 ta­
larów s z t u k ę ,  i te również — mówią  —  p ł o d z ą  
n a m  j a g n i ę t a . ’7

„ N iedawno  podróżujący owczarz wyrzekł  w to­
warzys twie wielu naszycb gospodarzy:  ż e  n a  s t u  
o w c z a r z a c h  i m n i e m a n y c h  z n a yr c a c h 
w e ł n y ,  k t ó r z y  n a y v e t  W t e j  m i e r z e  z a  
b a r d z o  u m i e j ę t n y c h  s i ę  u w a ż a j ą ,  z a le -  
d w i e  s i ę  z n a j d u j e  j e d e n  p r a w d z i w y  z n a ­
w c a  i u m i e j ą c y  d o k ł a d n i e  o t y c e  h o d o ­
w a ć . —  Twie rdzenie  to ,  j ak  się rozumie ,  wcale 
nie przypadło do s m a k u ;  ale przeto niemniej  było 
prawdziwe.  Utrzymywal i  ciż gospodarze,  że także  
mają oczy i że od dawna owce hodują:  j ednakże  
własne  jeh dzielp widocznie ich potępia;  dosyć 
jest  bowiem widzieć ich owczarnie,  by się przeko­
nać o prawdzie  powyższego twierdzenia. !’

„Gdyby posiadacze takich owiec Zechcieli się 
trzymać najprostszej zasady ich udoskonalen ia ,  to 
jes t :  gdyby tylko corocznie najgorsze sztuki  pod 
względem wełny,  nic zaś w ogólności najstarsze 
b r a k o w a l i , i gdyby stnrali się dobierać dla swej 
gromady stosow nych t ryków, już przez to owczarnie 
saskie  na wyższym s tałyby udoskonalen ia  sfopnin; 
a następnie i znacznie więcej przyniosłyby czyste­
go dochodu. ’'

C o  d o  t r z e c i e g o . —  Wychów  owiec na rzeź,  
ty ogólności,  ma  tylko miejsce w owczarniach ś r e ­
dnie lub ordynapyjne owce hodujących. Najwięcej  
oto staraę się tu należy, by owce były rosłe i po­
s iada ły  własność prędkiego tycia. — Osiągamy te 
d wa  warunki  tytenczas je d y n ie ,  gdy tylko tyle o-

tviec t rzymamy,  ile ich obficie wyżywić możemy, i  
to od samego ich urodzenia,  aż do czasu przedaży.  
Nigdy zaś owiec rosłych i p rędko się spasających 
nie będzie t a m,  gdzie maciorka  s łabowita  i chu­
d a ,  s łabe i nędzne rodzi j agnię ;  gdzie t o ,  już  
przy matce zaledwie tyle ma pokarmu,  iż się przy 
życiu u trzymać może; gdzie roczniak mało co jes t  
Większy od dwu-miesięcznego jagnięcia;  gdzie gro- 
mada  tak  jes t  z n ik czem ni ona , iż na kamień  wet-  
ny idzie 14 — 15 i więcej s z tuk ;  gdzie owiec na 
rzeź rzeźmk kupić nie może ,  ale raczej ąą sprze* 
dawane  ubogim ludziom za 2 — 3 zł. poi., z obo7 
wiązkiem zwrócenia  skóry', (a) T a k ie  owiec u t r zy ­
mywanie,  n i ek o rzy ść ,  ale stratę przynos i ,  ponie­
waż  :

U Owce nawet  procentu od włożonego tv ow­
czarnie kapitału nie  przynoszą,  gdy sprzedaż 
skór  s tanowi niemal cały z nich dochód,  a 
kosz ta  ut rzymywania  owczarza i owczarka  
są poniekąd te s a m e ,  co przy najlepszych o- 
Weaęji.

2. Pon ieważ  nawoź od owiec tym sposobem u-  
trzyrnywanyeh jest slaby i mało co tyegeta^ 
cyją powiększa.”

„Pr zec iwnie  zaś,  owca dobrze ka rm io n a ,  rodzi 
si lne i zdrowe ja gn ię ,  wydaje wiele i dobrej  wet .  
nv, (zapewne  więcej ,  niźii dwie nędznie karmio-  
ne), a t ty brakowana  na rzez, nie tylko chętnie by­
wa kupioną ,  ale i dobrze płąconą. W s z a k ż e  5 do 
6 talaróty za parę owiec na r zeź ,  maciorkę  i sko ­
pa ,  nie jest  u nas (w Saksoni i )  nadzwyczajną cenią, 
1 dla tego to, wiele mógłbym przytoczyć owczarń 
średnich , gdzie sztuka,  w przecięciu, przynosi ro- 
cznip zlj 12,”

„Po wt arzam więc, — kończy  P. S c h m i d t ,  — 
że' celem usi łowania rozumującego owczarza być

(a) Hzecz godna zadziw ienia,  że owczarnie  takowe zna j­
dują się do tąd  w Saksonii ,  w t e j ,  i® tak pow iem , 
obecnej ojczyźnie cienkiej wetny,  i owiec na wszy­
stkie  strony św ia ta  się rozchodzących. (W iadom o, 
j i  a i  do Australii  nabywają owiec z Saksonii.)



pow inna  o w ca ,  k t ó r a  przy zn acz ne j  objętości  c i a ł a ,
pos iada  w e łn ę  g ę s t ą ,  c i e n k ą  i j e d n o s ta jn ą  ; k t ó r a -  
b y  w y d a w a ł a  S u p e r - e i e k t y  2 f u n t . ,  a n aw e t  
2  funty i k i lk a  ł ó t o w ; P r y m y  z a ś  i S e k u n d y

G o s p o d a r s l

S p o s ó b  u z y s k a n i a  z n  a c  z n e j  i l o ś c i ' m l e -  
k a ,  ś m i e t a n y ,  m a s ł a  i s e r a .  Z  n ie mie -  

ckiego  w skrócen iu .
(Na wyraźne żądanie  P P .  Gospodyń.)

Ogólne uwagi.

IVa w i ę k s z ą  łub m n ie j s z ą  obf i tość m l e k a ,  naj ­
w iększy  w ogólności  m a ją  w pły w :  ])  p a s t w i s k a  w 
l e tn ie j  porze ,  a p o k ar m  w  z i m ie  ; 2) obch odz en i e  
s ię  z k r o w a m i  ; 3)  obory;  4)  sposób  dojen ia .

P a s t w i s k a ,  W ogó lnośc i  k r o w y ,  k tó r e  po p a ­
s t w i s k a c h  c h o d z ą ,  mnie j  d a j ą  m le k a  od tych,  co 
n a  s ta jni  w le tnie j  porze  są  k a r m io ne .  Po czy n i on e  
w ie l o k r o t n ie  p o r ó w n a w c z e  w tej mi e rze  d o ś w i a d ­
czen ia  ,  ż a d n e j  j n z  tu w ą t p l iw o śc i  n ie  z os t a wuj ą .

O b c h o d z e n i e  s i ę  z k r o w a m i .  Ze  k row y 
p r zez  zl e i s u r o w e  z n iemi  ob ch od z en ie  się t r a c ą  
m le k o ,  p r z e k o n a ły  n au m y ś l n ie  Czynione d o ś w i a d ­
c z e n i a ;  a l b o w i em  k r o w y ,  k tó re  przed do jen iem 
m o cn o  w y b i t o ,  w y d a w a ł y  o J  część m n ie j  m l e k a  
n iż  zwycza jn ie .

O b o r a .  K ie d y  k r o w y  w lecie zbyt  gorąco  s to ­
j ą ,  a p r zy tem m uc hy  mocno  im się n a p r z y k r z a j ą , 
w y d a j ą  zn a cz n ie  m n i e j  m le ka ,  niż  p r ze by w a ją c  w 
mie jscu ch ł odn em .  R ó w n y  m a  n a  nie wpływ  zi ­
m no  w porze z im ow ej .  W s z a k ż e  mo żn a  się o tern 
ł a t w o  p r ze k o na ć ;  dosyć jest  p rze pro wad z i ć  k r o w ę  
z obory c i ep ł e j  do z i mne j .  A n a w e t  k to  t em u n ie  
wie r zy ,  n i ech  k r o w ę  na jwięce j  d a j ą c ą  m le k a  w 
k ąc i e  obory s t o j ąc ą ,  pos tawi  przy d r z w i a c h ;  zn a ­
czny uby te k  m l e k a  od razu ,  p r z e k o n a  o p r a w d z i e  
pow yżs ze go  tw ie rdzen ia .

Z l a  ż y w n o ś ć  z i m o w a .  Ze zla żywność z i ­

do 3 funt .  P rz y t em  n ie mn ie j  s t a ra ć  s i ę  wi n ien  i oto:  
aby  o ile podobno,  p r o d u k o w a ł  na p rzedaż  owce  
r o zp ło do w e ;  lub też zda tne  na r z e ź ,  o j a k i c h  w y ­
żej  m ó w i ł e m , je ż e l i  c i enkow eln ych  mieć  nie  może.”

w  o D o m o w  e.

m o w a,  z m n ie j s z a  ca łą  m a ssę  zwie rzęc ego  c ia ł a ,  z a ­
t e m i m le k a ,  z na n em  j e s t  powszechn ie .

S p o s o b  d O j  e n i a. N ie u m ie j ę tn o  do je n ie  lub 
n i ez up e ł ne  w y d a j a n i e ,  p rzyczynia s i ę  n ie fy łko  do 
z m ni e j sz e n i a  m le ka ,  al e nadto j e s t  czę s t o kr oć  p r z y ­
czyn ą ,  że k r o w y  zupe łn ie  m l e k o  u t r ąc a ją .

Postępowaniu, z Itrową p o  pierwszem ocieleniu.

S ą  k r o w y  z na t u r y  usposob ione  do d a w a n i a  w ie l ­
k ie j  i lości  m l e k a ;  a l e  na j l epsze  usp osob i en ia  m o ­
g ą  być w części ,  l ub  ca łk iem zn i s zc zon e ,  p rzez n ie ­
s to s o w n e  lub  z ł e  o b c h o dz en i e  s ię  z k r o w ą  po p ier ­
w sze m ocieleniu.  Na  czem że  zależy z l e  z n ią  o b ­
chodz en i e  ł  A  o to :

1. K ied y  po ociel en iu ,  gn i azdo ,  czyl i  mie j sce  
g w ał t em  się z niej wy jmuje :  w m ia r ę  b ow iem  c i e r ­
p ień macicy,  zmnie j sza  s ię  o d d z i e l a n ie  m l e k a  do 
węm ie n ia .

2.  Złe s i ę  obcho dz i  z k r o w ą  po o c i e l e n iu ,  gdy 
s ię  j e j  da je  z a m ia s t  w zm a cn ia ją cy c h ,  os łab ia jące  i 
f aksu jące  pok army :  i t a k ,  w ie le  gospodyń  za r a z  po 
ociel en iu  w yd a j a  k r o w ę  i  da je  j e j  za  napój  pier-  
W'sze ml ek o ,  wce ln  osw ob o dz e n ia  j e j  z w 'szelki rh 
n ieczystośc i .  P o s t ęp ow a ni e  to j e s t  s z kod l iwe :  p ie r ­
w sz e  m le k o  nie d la  k r o w y ,  al e d la  c i el ęc ia  j e s t  
p r z e z n a c z o n e ;  nie k r o w ę ,  a!« ci elę ma  ono p r z e ­
czyścić;  a więc  pos tępuje  s ię  tu w b re w  woli  n a t u ­
ry,  to j e s t :  m a tk a  s ię  os ł ab ia  przez l a k s o w a n i e  , 
a  cielę n a b y w a  za r od u  choroby  lub śm i e r c i ,  przez  
t o : i ż  n i e  b y ł o  p o  u r o d z e n i u  w y c z y ­
s z c z o n e .

3. Ź le  się obc hod z i em y z k r o w ą ,  gdy j e j  po o- 
c i e l eniu  da jemy z i m n ą  w odę za  napój ,  a  su ch ą  pa-
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szę na pokarm: napój zimny łatwo może zrządzić 
zapalenie, a pokarm suchy (słom a i siano) n ies tra -
wnos'ć.

D obre postępowanie z k row ą  ną tem zależy, aby 
je j  w każdym przypadku to dawać, czego w ła śc i­
wie s tan  je j  yvyinaga, a m ianow icie :

N a  przypadek, jeżeli m i e j s c e  nie zaraz od­
chodzi, potrzeba je j  dawać leka rs tw a  lekko  d ra ­
żniące, rozwalniające, ale zarazem  i umacniające. 
M iejsce to, po urodzeniu cielęcia, s ta je  się dla o r ­
ganizm u zw ierzęcia  obcem ciałem, które  sam a na­
tura , skoro  ma do tego przyzwoitą s i l ę ,  natyehr 
m iast z ciała wydala. Jeżeli  zaś b rak  sil fizycznych 
tego nie dozwala, należy temu iść w pomoc. W  ta ­
kim razie  nnjskuteczniejszem lekars tw em  jes t :  n a ­
p ó j  l e t n i  z m a k u c h ó w  l n i a n y c h ,  p o m i e ­
s z a n y  z o d w a r e m  z d o b r e g o  i s i a n a ;  można 
go uczynić skuteczniejszym , dodając nieco suszo­
nego i utartego ch leba ,  i trochę w ina  lub też pi­
wa. W ie lu  daje w  tym razie  clileb z w ódką  lub 
proch strze lecki z w ó d k ą ; sku tek  nas tępuje  tu 
w p ra w d z ie , ale częstokroć ciplęta będące przy 
matce, dostają  mocnego rznięcia  lub też gw ałto ­
wnej biegunki.

Z powodu wielkiego na tężenia  podczas rodzenia , 
wymaga k row a spoczynku i pożywienia j a k  najpo- 
siln ie jszego, a zarazem  do s traw ien ia  najłatwiej^ 
szego. Dla tego, naprzód w malej na raz ilości da­
wać go należy, a powtóre winien on być go tow a­
ny, a  przynajmniej gorącą wodą sparzony. N a j le ­
pszym je s t  tu pokarmem sieczka z jęczm ionki i 
s iano drobno rznięte^ o trębam i łąb  zbożem śróto- 
w anem  osypana i gorącą wodą sparzona. Ma się 
rozumieć, iż dopiero po należytem ostygnieniu da? 
wać j ą  należy,

Jeżeli cielę ssie m a tk ę :  tedy po każdetn odstą? 
piepiu cielęcia próbować należy, czyli j ą  zupełnie 
wyssało lub n ie ;  w ostatnim przypadku mleko w 
cycach pozostałe  wydoić należy; inaczej, z j e d n a j  
s trony węmię krow y ła two bardzo może być u- 
szkodzone; z drugiej zaś, wydzielanie  do tegoż 
naczynia m leka  śvvieżego, jes t  tamowane; skutk iem  
czego, krow ą i nadal eóraz mniej go daje. D la  te­
go, w pierwszych trzech dniach pilną na to baczność 
mieć potrzeba, aby, ja k  powiedziałem, jeże li  c ie­
lę ta  wszystkiego m leka z węm ięnia  nie w y ssa ją ,  
takow e zupełnie  zdoić ; później zaś, dla u ła tw ie­
nia  tego, należy cielęta od k rów  odsadzać.

(D alszy  ciąg w następnym Nrze.

W a ż n a  wiadomość o fabrykacyi c u k ru  burakowego.
( A r t y k u ł  n a d e s ł a n y . )

Sądzę ? iż wielu rodaków  z zadowoleniem odczy ta ,  niżej zamieszczone O g ł o s z e n i e ,  k tóre  
w  tych dniach z P rag i  w Czechach (drukowane) otrzymałem. J . G .

Ins ty tu t  dja wyuczenia  fabrykacyi cukru  burakow ego  i w y ­
doskonalenia tej ważnej gałęzi przemysłu wiejskiego.

Przed  sześciu la ty  założyłem m ałą  fabrykę cu- doświadczeń z różnem i sposobami tejże fabryka- 
k ru  burakowego w mej wiosce R e c h t e n b a c h  cyi, i udzielania  nauk i mającym chęć wydoskona- 
pod W e t z l a r ,  wcelu czynienia porównawczych lenia się w tej gałęz i przemysłu w ie jsk ie g o ; je-
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idnakże zarząd  w ielu  podobnych fab ryk  w  Cze­
chach, k tórego się później p o d ją łe m ,  nie dozw ala  
mi korzystaó z rzeczonego mego zakładu.

Poniew aż zaś potrzeba podobnego Instytutu co­
raz bardzie j  uczuwać się daje , przeto postanowi­
łem  założyć go tu ta j  w P r a d z e ,  ale na w iększą  
już  skalę.

Składać  się on będzie z trzech fabryk , według 
różnych sposobów w yrab ian ia  cukru  z bu raków  n- 
rządzonych i całkiem oddzielnie prowadzonych.

Jed n a  trzym ać się będzie sposobu, ju ź  od lat 
k i lk u  w wielu fabrykach  z ko rzyśc ią  zaprowadzo­
nego, a mianowicie: bu rak i  będą  się trzeć i w p ra ­
sach w yciskać; z otrzymanym zaś sokiem  tak  się 
postąpi, jak  to dotąd  ma miejsce w fabrykach  
K sięcia  T h u r n - T a x i s  w D obraw itz  ; K sięc ia  
O e t t i  n g e n - W a l l e r  s t e i n  w  Kónigsaal i  y? 
wielu innych.

W  drugiej fabryce zaprowadzonym zostanie  no­
wy sposób m aceracyi i parow ania  przy nizkiej tem ­
peraturze. (a)

K ażda  z tych dwóch fab ry k  osobne prow adzić  
będzie  rachunk i,  aby tern ła tw ie j i z w ięk szą  pe­
w nością  uczący się mogli wykryć: w czeiu* i o ileł 
je d n a  od drugiej jes t  korzystniejszą.

T rzec ia  fabryka będzie m ia ła  jedynie  na ce lu : 
s p r a w d z a n i e  o g ł a s z a n y c h  o d k r y ć ,  u l e ­
p s z e ń  i p o p r a w  w f a b r y k a c y i  w m o w i e  
b ę d ą c e g o  c u k r u .  Nadto, będą tu dośw iadcza­
ne w szelk ie  ulepszenia , k tóre  członkowie zak ładu  
zaproponują. W szystko  co się tu przez dośw iad­
czenie sprawdzi i korzystnem  wykaże, zaprow a- 
dzonein później zostanie na w iększą  skalę  w jednej 
z rzeczonych wyżej fabryk.

Z ak ład  ten, dla tego tutaj (w Pradze) zap row a­
d z a n i , iż wielu z pragnących się w nim dosko-

( a)  Zapewne to b{dzie sposób przez p .  l i  o Z e w ydosko­

na lony ,  z k tó rym  jui ogótowo czy teln ików  moich o -  

beznalem. R a d .

palić , znajdzie  tu sposobność poznania chemii i 
p iechaniki,  których d o k ład n a  znajomość n iezbę­
dnie je s t  potrzebna, do gruntownego poznania w 
m owie będącej fabrykapyi.

W szys tk im , mającym chęć ko rzys tan ia  z mego 
zak ładu , p rzyrzekam :

1. D okładne  objaśnienie fabrykacyi cukru bn ra-  
kowego, według dwóch powyżej wyrażonych s p o ­
sobów; a to w ciągu 4 do 5 miesięcy, przez k tóry  
czas taż fabrykacyja  czynną będzie.

2. W ykazać  najkorzystniejszy  sposób fabryka- 
eyi w mowie będącej, i udowodnić go za pomo­
cą re je s tró w , w każde j  z dwóch rzeczonyoh fa ­
bryk , oddzielnie prowadzonych,

3. Na żądanie  udzielać będę plany j a k  na jdo­
k ładnie jsze  do zak ładan ia  podobnych fa b ry k ,  po­
d ług danej miejscowości i s k a l i ,  z opisem potrze­
bnych do tychże machin i aparatów.

Korzystającemu z mego zak ładu , wolno będzie 
na przyszłość, w każdym roku, czas n ie jak i w fa­
bryce przepędzić, celem korzystania  z zaprowadzić 
się mogących popraw i odmian.

Zakład mój, dla tern większej dogodności, już  w 
miesiącu w rześn iu  r  b. o tw artym  zostanie.

Bliższych objaśnień każdem u gotów jes tem  u- 
d z ie l ić .—  Praga dn ia  10 Lipca 183G r.

K a r o l  W  e i n r  i c h , 
W łaśc ic ie l  z iemski i Inspektor 
wielu fab ryk  cukru z buraków .

Redakcyja , sk ładając  podziękowanie Panu  J. G. 
za  udzielenie  je j  tak  zaiste ważnej w iadom ości, 
ośw iadcza , dla uspraw iedliw ienia  s i ę ,  iż wcze­
śniej nie obeznała z n ią  swych czytelników', a na­
stępnie nie postaw iła  ich w możności korzystan ia  
z rzeczonego z a k ła d u ,  r— że dotąd nie znalaz ła  
w żadnem zagranicznem piśm ie, naw et Wzmianki 
o zakładzie  I \  W e i n r i c h .
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W iadom ości H andlow e i Przemysłowe, w  bliższej styczności 
z ro ln ictw em  naszem zostające*

K io  d z i ś  z  ro ln ic tw a  os iągnąć  za mi e rz a  k o r z y ­
ś c i ,  j a k i e  d z i ś ,  s tos unk i  h and lo we  os iągnąć d o ­
z w a l a j ą ,  po win ien  znać  p r odu kcy ją  i p rzemysł  w 
najod leg le j szych  n a w e t  częściach św ia ta .  U c z y n io ­
n e  b o w i e m  od k ry c i a  w  j a k i m k o l w i e k  p rzemyś le  
r o ln ic tw a  w j e dne j  części  św ia ta ,  zm ie n i a j ą  s t o s un ­
k i  podobnego  p rze my s łu  W drug ie j  onegoż części .  
Na  poparcie tego,  p rzy toczę  p r zy k ł a dy  na j mocn ie j  
u de rz a ją ce .  AVydoskonalenie ro ln ic tw a  w Angl i i  i 
j e j  ko lon iach ,  z rz ąd z i ło  po w ięk sz e j  części  u p ad e k  
ceny z b o ż a ,  a  m ia n o w ic i e  w północne j  E u r o p i e ;  
o d k r y c i e :  ż e  b u r a k i  p o s i a d a j ą  s o k  c u k r o ­
wy ,  poczyn ione w E ur o p i e ,  zmien ia  dzi ś  gospodar* 
s tw o  w A meryc e .  W i d z ą c  A m e r y k a n i n ,  że fa-  
b r y k a c y a  cu kr u  bu r ak o w eg o  pozbawi  go w kr ó t ce  
w ie l k i e j  odnogi  han d l u ,  j a k ą  mu t r zc in a  c u k r o w a  
z a p e w n i a ł a ,  porzuca j e j  u p r a w ę  i z r ó w n ą  us i lno-  
śc i ą  za pr o wa d za  m o r w ę  i c h ó w j e d w a b n  i- 
k  ó w, o raz  ro ś l inę  H a e v e a  g u  j  a n e n  s i s, w y d a ­
j ą c ą  K  a n  t s z u k ,  czyli  G u m ę  e l a s t y c z n ą ,  (k tó re j  
użyc ie  na  m a te ry je  wody  nie p rzepuszczające,  co­
r a z  b a r d z i e j  się rozszerza ),  bo widzi ,  że ga łę z ie  te ,  
m o g ą  m u  wy nagrodz ić  w znaczne j  części  u t r ac o n ą  
p r zez  f a b r y k a c y ją  cukru  w Europ ie .  Z o b a w ą  u~ 
w a ż a m y  postęp  p rzemys łu  w A u s t r a l i i , bo z a g r a ­
ża  j e d y n e j  d z i ś  po ds t aw ie  ro l n ic tw a  n a s ze g o ,  to 
j e s t :  p r o d u k c y i  w e ł n y .  Ale  i A u s t r a l i j a  z a ­
pewne  będz ie  po t rze bo wał a  od nas  j a k o w e g o  p ro ­
duk tu ,  przez co z r ó w n o w a ż ą  się wza je m ni e  ko rzy ­
ści i s t r a t y :— jeże l i  pot raf imy ko rzy s ta ć  z podanej  
sposobności ,  za sp a ka ja n i a  jej pot rzeb.  —  D l a  tego,  
w i a d o m o ś c i  w o d d a l e ń s z e j  n a w e t  s I J -  
c z n o s c i  z r o l n i c t w e m  i p r z e m y s ł e m  n a ­
s z y m  z o s t a j ą ce> n i ez b ęd n i e  dzi ś r o l n i ko w i  s ą

p o t r ze b n e ,  i t a k o w e  s t a ra ć  s ię  b ęd ę  częśc ie j  t e ra z  
w  p i śm ie  n in ie j sz em  za mi e sz c za ć .

Z  Niem iec  b a r d z o  w ie l e  wycho dz i  nas ien ia  k o ­
n iczyny  do A n g l i i ;  u ż y w a j ą  go tam nie ty lko  do 
s i e w m , a l e  i na  f a rby .  D l a  tego z a ś  b ioFą toż n a ­
s i en ie  do s i e w u ,  że d o św ia d cz en ie  p r z e k o n y w a :  i ż  
sp r ow adz on a  z z a - g r a n i c y ,  b ó jn ie j  w ege tu j e  od  
krajow'ego —  N ie  mo gl i by  też i nas i  gosp oda rze  
korzys tać  z p rzedaży  nas ien ia  kon iczy ny  za  g r an i ­
cę i sp r o w ad za ć  za  t en a r t y k u ł  p ie n ią d z e  do k r a ­
j u * —  Ale przy t a k  m a le j  u p r a w i e  te j  roś l iny ,  h a n ­
del  j e j  n a s ie n i e m  w kr a ju  n a s z y m ,  d ług i  j e sz c ze  
czas  będz ie  k o r z y s t n y m ;  a l b o w i em ,  są  podobno  u  
nas  cale o k o l i c e ,  gdzie  za le d wi e  j e s t  ona  z n a n ą ;  
k i ed y  za g r a n i c ą ,  gdzie  j ą  cenić  u m i e j ą ,  n i e m a l  
k aż dy  ch łop ek  j ą  u p r a w i a .

F ra n cy ja  p o s i a d a  dzi ś 42  mil iony  owiec;  j e d n a k ­
że wiele  j e szcze we łn y  z za -g ran icy sp r ow adza .  —  
Przed  d w o m a  l a ty  wp ro w ad zo n o  t a m że  ob ce j  w e ł ­
ny 4 ,621 ,594 k i lo g r a m ó w ;  p rzesz ło  10 m i l io n ów  na­
szych funt  iw.  ( M u s e  i n d  u s t r i e l  T . l  sfr.  197 )

C e n a  pszenicy  w  Angl i i  zn iża  s i ę ,  a l e h an d e l  
m ą k ą  idz ie  dobrze .  —  AV C z e r w c u  r. b.  w p r o w a ­
dzono do L o n d y n u  obcego  z b o ż a ,  j a k  n as tę pu je :  
pszenicy 2256 k w a r t e r ó w  ( k w a r t e r  około 400  funt . ) ;  
j ę c z m i e n i a  1S20 kwart . . .  owsa 4231 k w a r t . ,  bobn  
115 k w a r t . ,  grochu 562 k w a r t . ,  wyki  200  k w ar t . ,  
n as i e n i a  ln i anego  4231 kwart . . ;  w  p rzesz łym m i e ­
s iącu  tegoż s i e m ie n ia  w p ro w a d zo n o  3S20 k w ar t .  
Rz ep  ciągle ma  zna czy  pokop.  —  W iadoiność t a
s łuży ć nam mo ż e  za  s k a z o w k ę  : j a k i c h  t o  p l o -
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«1 ó w w o b e c n y  ch h a n d l o w y c h  s t o s u n ­
k a c h  n a j w i ę c e j  u p r a w i a ć  n a l e ż y .

Aby dać niejak ie  wyobrażenie  o te raźnie jszym 
ha n d lu  Gdańska ,  zamieszczam udzielone nam wia­
domości  handlowe z tego miasta z d, 2 Lipca r, b. 
Do B r i s t o l  u (w Angli i)  pszenicy łasztów 85; gro­
chu  laszt.  25; nasienia lnianego laszt .  12. —  Do 
J e r s y :  pszenicy laszt: 218. •— Do  L o n d y n u :  
pszenicy łasz.  656; j ęczmienia łasz. 51; owsa łasz.

215; g rochu  łasz. 95; lnu łasz. 156.-— Do L i w e r -  
p o o 1 u : pszenicy łasz.  429; jęczmienia łasz. 7 ;  
owsa łasz.  51; grochu łasz. 4 2 . —  Do N c v c a s l u :  
pszenicy łasz. 110; żyta łasz. 118; g rochu łasz. 52. 
Do A u s t r a l i i :  pszenicy szełli beri.  49; nasienia 
lnianego szufli 2 ;  grochu 48J szefla;  owsa łasz.  2 
szefli 13.— Do N e  u f a n i  a n d :  grochu szefli 50.—  
Szkoda  że niepodano wywozu maki  , sucharów o-
krę towych,  piwa,  kości ,  d rzewa i t. p  ( A r c h i v
d, t e u t. L a n d  w. Mon. August  1836.)

W  l a d o m  o ś c i  Ii r a j o w  e.

K o l e j  ż e l a z n a  w W a r s z a w i e .

Powziąwszy  wiadomość , że Bankier  wa rsz aw­
ski  , P i o t r  S t e i n k e l l e r ,  nabywszy Młyn paro­
wy w W a r s z a w i e ,  zaprowadza z tegoż do W i s ł y  
kolej  że lazną ,  dla u ła twien ia  dowozu do niego 
zbo ż a ,  a wyprowadzania  m ą k i ,  uda łem się na­
tychmiast  na mie jsce,  celem przekonania  się nao ­
cznie, o tyle zaiste ważnem dla rolnic twa  naszego 
przedsięwzięciu.  Ja kż e  oczekiwanie  moje mile 
zaspokojone zostało! W id z ia łem wóz do tego ce­
lu służyć mający, sprowadzony n iedawno z Angli i  
i  postawiony na kolejach żelazaych w k ie runk u 
W is ły ,  do której  wkrótce  takoważ  kolej  ułożoną 
będz ie ;  spotrzegłem w różnych częściach młyna 
n a jw iększą  czynność majs trów,  zajętych rcperacy* 
j ą  onegoż.

Okoliczność t a , powtarzam,  dla naszego ro ln i ­
c twa jest  n a d e r  ważńą .  Spodziewać się bowiem 
należy, iż kiedy teraźniejszy nabywca młyna  paro­
wego, Bankier  S t e i n k e i l e r ,  z t ak  wie lk im ko ­
sztem urządza  ułatwienie  t ransportu do młyna  w 
mowie  będącego, tedy też t ranspor ts  będą  zapewne 
bardzo znaczne.  A że produkowana  tutaj m ą k a ,  
bezzawodnie  za granicę wysyłaną zostanie^ za­
tem ożyw, się przez to handel  zbożem i  n ie ­
zawodnie  podniosą się u nas ceny o n e g o i ;  a

tein bardz ie j ,  jeżeli  się potwierdzą wiadomości:  
że Hiszpani ja ,  Ameryka  i inne odlegle kraje,  wiel­
kiego nieurodzaju zboża w roku bieżącym dozna­
ły. Zresztą  znana pewność spekulacyjów Ba n­
kiera S t e i n  k e l l e r a ,  jest  nam dosta teczną r ę ­
kojmią,  iż tak korzystne dla kraju przedsięwzięcie,  
pomyślnym uwieńczone  zostanie skutkiem.

Miejmy więc pewną nadzieję,  że pod Styrem 
tego Męża,  zaprowadzenie młyna  parowego w n a ­
szym kraju,  przyniesie dla rolnictwa te korzyśc i ,  
j ak ich  się słusznie kazało spodziewać jego zało­
żenie ;  a które,  zbiegiem najniepomyślniejszych o- 
koliczności ,  przewidzieć się nie dających , od rze­
czy całkiem odrębnych ,  nie tylko zniweczone zo­
stały,  ule nadto,  jak to zwykle bywa,  pomysł,  z a- 
p r o w ad z e n i a  m ł y n a  w m o w i e  b ę d ą c e g o  
p r z e z  a k c y j e ,  sam w sobie najstosowniejszy,  
w zupełnie fałszywem przedstawiły świet le i od- 
Stręczyły te osoby od zaprowadzania  wszelkich in­
nych zak ładów przez akcyje,  które t y l k o  z p o ­
z o  ró w o r z e c z y s ą d z, ą.

F a b r y k a  P a n ó w  P e r k s  n a  S o l c u  
w W  a r s z a wi e .

W  tych dniach rob ioną była w obccnoeci  J W .  Hr.  
Stanis ława G r a b o  w s k i e g o ,  Kont ro l le ra  Jcne-
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ralnego K ró le s t w a ,  i wielu dostojnych gości,  pró­
b a  świeżo wykończonej  w fabryce machin Panów1 
P e e k s  na Solcu nowego rodzaju młockarn i  paro­
ko n n e j ,  całkiem z żelaza zrobionej , na której  t  
nadzwyczajną  szybkością wymłacano żyto, nie ła­
miąc bynajmniej  słomy. Zwiedza ł  następnie  JW< 
Ko nt  roller cały zak ł ad ,  który w swoim rodza ju  do 
najlepszych w Europie  policzyć można.  Założony 
funduszami  górniczemi w Ęok ul 822 ,  dozna ł chwi­
lowej  przerwy; nakoniec przed t rzema laty, za przy­
łożeniem się Ba nku Polskiego,  na nowo u tworzony 
przez Panów P e r k s  ojca i syna, pod firmą: P e r k *  
W  i t h i n o r e  P e r k s  et Comp.,  znacznie powiększo­
ny i opatrzony we wszystkie najdoskonalsze ma­
chiny, j akie w Anglii  porozrzucane po różnych fa­
brykach się zna jdują ,  s tawia przedsiębierców w 
możności  wykonania  naj t rudniejszych obstalun- 
ków.  Jakoż  w tej chwil i  zaledwie wykończono ma ­
chinę parową o Wysokiem ciśnieniu siły 8miu koni,

a  już są w' robocie:  Sta tek pńrowy do Pe te rsburga  
z machiną  Wynalazku S m  i m  o w a ,  k i l ka  innych 
machin parowych obstaloWanych na prowincyją ,  
przędzalnie lnu  i  bawełny  do Rossyi ,  aparaty do 
fabryki  cukru z buraków, prasy h idrar tl iczne, o- 
l earnie,  papiernie,  młyny excen t ryezne  z pytlami 
żelaznemi  zamias t k a m i e n i , miechy cylindryczne.  
W sz ys tk o  to robione popędem niewidz ialnej  s i ły 
dwóch machin parow7ych, które da ją  za trudnien ie  
500 rzemi eś ln ik om ,  oprócz łudzi  po za obrębem 
fabryki  dla niej pracujących.  Z ak ład  ten celuje 
szczególniej -Wyrobami kot łów miedzianych i żela- 

. znych  i najpiękniejszemu odlewami  wszelkiego r o­
dzaju. Kszta łc i  on majstrów doskonałych W k a ż ­
dej ga łęz i ,  i chociażby pod tym tylko względem,  
jes t  j ednym z najpożyteczniejszych , j a k ie  pod o- 
pieką Rządu od lat  k i l ku  W różnych częściach 
kra ju  naszego się wznoszą .

R o z m a i t e  P r z e d m i o t y *

O  l e c z e n i u  o w i e c  k o ł o w a t y c h  o k o w i t ą ,

Pewien  obywate l ,  będący w korrespondonryi  z 
Redak torem pisma niemieckiego: E k o n. N e u i g . ,  
doniósł mu: O s k u t k a c h ,  j a k i e  o k o w i t a  n a  
k o ł o  w a t  o ś ć  o w i e c  w n a s z y m  k r a j u  wr y* 
w i e r a . — Otóż jest wyjątek Z odpowiedzi  tegoż 
R e d a k t o r a :

„Udzie lony  mi przez Pa na  sposób leczenia owiec 
ko łow atych ,  probowmłem na jednym saskim try­
ku  w pobl iskiej  owczarni ,  który od zimy byl s ła ­
by,  t raci ł  w e łn ę ,  coraz bardziej  nędzniał ,  i podług 
zdania  owcza rza ,  wsze lk ie  miat początki  ko lowa- 
eizny."

„Przes tano  nawet  mieć o nim s t a r a n i e ,  gdyż 
tak  wychudł,  iż za ledwie  skóra kości  okrywała, -— 
Udałem się z Pragi ,  aby go obejrzyć;  znalazłem go 
w najgorszym stanie.  Knza łem mu zadać mocnej 
w ó d k i ,  a nakońcu nawet  dozę spirytusu.’

„Gdy po 4  —  5 tygodniach znowu go odwiedz i ­
łe m ,  znalazłem go zdrowym,  t łus tym i raźnym,  
bez żadnego śladu słabośc i.”

„Niezmiern ie  zatem aódzięczen jes tem Pa nu  Za 
niniejsze doniesienie.  Jes tem etc.”

„ P r a g a  dnia 18 Sierpnia 1836 roku.
E m i l  A n d r e .

P.  A n d r e ,  j a k  mó wi ,  da ł  najprzód paeyjenlo- 
Wi w ó d k i ,  a w końcu dopiero o k o w i t y .  T o  
Stopniowanie zda je  mi się bardzo do br e ;  gdyż 
t rudno pojąć,  by okowi ta  od razu daw a n a ,  nie 
zrządzi ła  zbyt mocnego wstrząśnien ia  -W całym 
organizmie tak delikatnego zwierzęcia,  jukiem jest  
owca. Być może,  że n iek tóre mocne tych zwie­
rząt  na tury,  je zn iosą ,  ale s łabsze pod niem upa­
dają.  Być więc także może, iż gdyby i u nas rze­
czone s topniowanie  było zuchowywanein,  więcej- 
bv się jeszcze było tym środkiem owiec  uleczyło. 
YV wiciu miejscach W kraju naszym, w ogólności ,  
z pomyślnym skutk iem leczono owce kołowato  xr 
mowie będącym środkiem. Skoro bl iższą w tej  
mierze powezmę wiadomość ,  nie omieszkam je j  
w fem piśmie zamieścić.  Red.
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